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Hołd pamięci 
Odnowiciela Państwa

i Ojca Narodu.
„B ram y przepastne śm ierci dla niektórych  

ludzi nie istnieją. Św iadczą o praw dzie, że  
praw a w ielkości są inne, niż praw a m iłości” .

Z przemówienia Józefa Piłsudskie­
go na Wawelu przed trumną Juijusza 
Słowackiego

Zaległa w śród nas przejm ująca cisza. C isza  
żalu , lecz i w ielkiej pow agi i godności. C isza, 
na którą zdobyw a się ty lko najw iększy ból, gdy  
już nie znajduje ujścia w łzach i zaw odzeniach  
gdy targa w nętrznościam i, uciska serce, tłoczy  
się w m ózgu —  ale sw e doznania bolesne prze­
żyw a w najw iększem skupieniu, w m ajestacie  
pow agi.

O grom straty , jaką ponosi Polska i ogrom  
C złow ieka, który odszedł w zaśw iaty  —  złączy ­
ły się w naszem w ew nętrznem odczuw aniu tak  
siln ie, że zabrakło nam tchu w piersi, by głoś­
no zaw odzić, że pow strzym ane zostały łzy , by  
Spływ ały z naszych oczu.

N ajw iększa postać, którą zna tysiąclecie 
Polski, zam knęła oczy na w ieki. Z pom roki 
dziejów naszych w yłaniają się postacie w ielkie. 
H istorja nasza m ów i o czynach i sław ie w iel­
kich królów , m ężów i w odzów . Znają dzieje  
stulecia niew oli nazw iska, oprom ienione aureolą. 
Żyliśm y w m rokach zaborów w spom nieniam i o  
w ielkości i pięknie Tadeusza K ościuszki, Józefa  
Poniatow skiego, H enryka D ąbrow skiego, R om u­
alda Traugutta. A le zaw sze i tęm i sym bolicz-  
nem i postaciam i, tow arzyszącem i pokoleniom w  
ich drodze przez w iek niew oli, łączyła  się w  nas  
św iadom ość sm utku i żałoby... W alczyli o W ol­
ność i N iepodległość u schyłku bytu niepodleg­
łej Polski, w alczyli potem , gdy ziem ie polskie  
były skute obręczą ucisku —  ale kajdan nie 
zdołali rozkuć... spalali się na popiół na ołtarzu  
idei. . .

W ielkość Józefa Piłsudskiego w idzieliśm y  
m y żyw i, w idzieliśm y w tern , że Jego życie  
i Jego czyn stw orzył nam to w szystko, czem  
teraz oddycham y, czem żyjem y. W  jego sercu  
i duszy ogniskow ało się to w szystko, co prze­
żyw a N aród i Państw o. O n był nrapoczątkiem  
i O n spełnieniem tego, o czem  napróżno m arzyli 
dziadow ie, o co m odlili się nasi W ieszcze, za  
czem  tęskniły dusze, spow ite w  m rokach niew oli.

I dziś, gdy to , co w N im było ziem skie, 
m am y oddać ziem i polskiej —  czyż jest w  Pol­
sce człow iek, któryby sobie nie uśw iadam iał 
W ielkości? C zyż trzeba ci, obyw atelu Polski, 
od O lzy po D żw inę od K arpat po B ałtyk, tłu ­
m aczyć Jego zasługi? C zy sięgać do  rem iniscen- 
cyj historycznych, odtw arzać bieg jego życia, 
podkreślać nieudolnem  słow em , co w niosło to  
życie w byt i przyszłość Polski ?

Jeśli zapytasz, obyw atelu , sw ego w łasnego  
serca i sum ienia, czyż nie pow ie ci ono —  bez  
bez w zględu na to , do jakiej w arstw y społecz­
nej należysz, jaki zaw ód upraw iasz, jakie prze­
konania w yznajesz —  coś stracił z chw ilą, gdy  
na w ieki zam knął oczy Józef Piłsudski...

I w sw em sum ieniu i sw em  sercu  znajdziesz  
drogow skaz w chw ili, gdy spojrzysz na czarną 
krepę obw iedzione flagi narodow e.

Zycie idzie naprzód.
K ornie schylisz czoło i hołd złożysz pam ięci 

O dnow iciela Państw a i O jca N arodu, a zarazem  
w głębi duszy złożysz ślubow anie:

K ażdy z nas z osobna w N arodzie i w szys­
cy społem iść będziem y w przyszłość, każdy  
nasz krok znacząc szlakiem tych ideałów , dla 
których żył i w alczył, cierpiał i radow ał się  
Józef Piłsudski.

K ażdy z nas z osobna i w szyscy razem bę­
dziem y strażnikam i tego skarbu, który z m ro ­
ków  ^niew oli dobył Józef Piłsudski, —  strażni­
kam i znicza, który rozpalił W skrzesiciel W ol­
ności. Strażnikam i m ocy i godności Państw a  
nazew nątrr i naw ew nątrz granic.

—  „Praw a śm ierci i praw a życia —  prze­
kazał nam  Józef Piłsudski jakby sw ój testam ent,

Po zgonie Wodza Narodu.
Już w sobotę 11 b. m . nastąpiło tak znacz­

ne pogorszenie w stanie zdrow ia M arszałka, źe  
sprow adzono sam olotem znakom itego lekarza z  
W iednia dra W enckebacha, który w espół z dr 
Stefanow skim  odbył konsyljum  przy łożu cho ­
rego. Stw ierdzono raka w żołądku. Stan był 
beznadziejny.

Jeszcze przez cały dzień niedzielny pró ­
bow ano stosow ać różne środki, lekarze ani na  
chw ilę nie odstępow ali chorego. —  A le w szyst­
ko okazało się bezskuteczne.

Przy łożu umierającego.
Przed godziną 8 w ieczór w ezw ano do łoża  

um ierającego M arszałka Piłsudskiego ks. K or- 
niłow icza. G dy kapłan przybył M arszałek był 
już jednak nieprzytom ny, m ożna w ięc było  
udzielić m u ty lko O lejów św . W  pew nym m o­
m encie podczas udzielania św . Sakram entów  
M arszałek jak gdyby na sekundę spojrzał przy ­
tom niej i poznał duchow nego, poczem dw ukrot­
nie lekko w estchnął i skonał. A gonji nie było.

W  chw ili śm ierci przy łożu um ierającego  
byli obecni gen. R ouppert. gen. Składkow ski 
i gen. W ieniaw a-D ługoszow ski. —  W śród le­
karzy był obecny dr Stefanow ski.

W  m om encie gdy kapłan udzielił um ierają­
cem u ostatnich sakram entów w ezw ano do  poko ­
ju p. M arszałkow ą z córkam i.

M arszałek Piłsudski zm arł w sw oim poko ­
ju sypialnym w B elw ederze.

Gdzie spoczną zwłoki Józefa Piłsudskiego
Ostatnia wola Marszalka.

Jeszcze przed paru laty , w rozm ow ie z pa­
nią M arszałkow ą i najbliższem i osobam i, M ar­
szałek w ypow iedział decyzję co do losu sw ych  
zw łok. W zruszająca to decyzja.

Składa się ona z paru punktów .
W ięc przedew szystkiem  specjalne przezna­

czenie m ózgu. M arszałek przeznaczył go uczo­
nym  i w tern streścił sw ój głęboki stosunek do  
nauki.

Serce m a rów nież sw oje w łasne przeznacze­
nie. M a ono spocząć w W ilnie, tam , gdzie prze­
byw ało zaw sze. Lecz nie będzie to w ielkie  
serce osierocone. M arszałek polecił sprow adzić  
do W ilna prochy sw ojej m atki i złożyć sw e  
serce u jej stóp. O statni i w ieczysty hołd  
synow ski.

W reszcie zw łokom m iejsce w łaściw e na W a­
w elu, m iędzy grobam i królów . W  trum nie szkla­
nej pow rócą do K rakow a, skąd M arszałek  - K o­
m endant rozpoczynał w r. 1914 sw e pierw sze  
boje. Pow rócą tam , gdzie jeszcze tak niedaw no  
M arsałek składał uroczysty hołd prochom  króla  
Jana i gdzie przed kilku laty w prow adzał prochy  
Juijusza Słow ackiego  —  „by  królom  był rów ny“ .

Marsz. Piłsudska zaniemogła.
D ow iadujem y się, że stw ierdzenie przez dr 

W enckenbacha z W iednia choroby raka żołąd­
ka i w ątroby u ś. p. m arszałka  Piłsudskiego na­
stąpiło jeszcze przed dw om a tygodniam i, w  pią­
tek 26 kw ietnia r. b.

gdy stanąw szy nad doczesnem i szczątkam i w iel­
kiego tw órcy „K róla D ucha“ , zastanow ił się nad  
życiem  i śm iercią —  są bezw zględne i bezlitos­
ne. Żyło ludzi m nóstw o i w szyscy pom arli. 
Pokolenie za pokoleniam i, żyjące codziennem  
życiem , zw ykłem  lub niezw ykłem , do w iecz­
ności przechodzą, pozostaw iając po sobie jeno  
ogólne w spom nienia. W spom nienia, gdzie im ion  
niem a i niem a nazw isk. A  jednak praw da ży ­
cia ludzkiego daje nam i inne zjaw iska. Są  
ludzie i są prace ludzkie tak silne i tak potęż­
ne, że śm ierć przezw yciężają, że żyją i obcują  
m iędzy nam i“ .

Zyć i obcow ać m iędzy nam i będzie i przez  
pokolenia całe idea, którą ucieleśnia żyw ot 
Józefa Piłsudskiego.

Ślubujm y, źe idea ta w naszej duszy i na­
szem sercu płonąć będzie tym sam ym żarem  
który w pokolenie, zrodzone u schyłku niew oli, 
tchnął —  O n.

G en. W ieniaw a-D ługoszew ski w yjechał już  
sam olotem do K rakow a, gdzie zajm ie się całą  
organizacją pogrzebu.

W skutek przeżyć i głębokiego w strząsu p. 
m arszałkow a A leksandra Piłsudska ciężko za­
niem ogła i lekarze skłonili ją do pozostania w  
łóżku.

Kardynał Kakowski przy zwłokach.
O godz. 10-ej rano J. E. K s. K ard. K akow ­

ski przybył do B elw ederu i udał się do sali, 
gdzie złożone zostało ciało ś. p. M arszałka Pił­
sudskiego. J. E. K s. K ard. K akow ski ukląkł 
przy zw łokach i pozostaw ał chw ilę w  m odlitw ie.

N astępnie K s. K ard. K akow ski złożył kon- 
dolencjc na ręce pani M arszałkow ej A leksandry  
Piłsudskiej.

O godz. 10.30 J. E. K s. K ardynał K akow ­
ski przybył do Prezydjum R ady M inistrów  
i złożył p. prem jerow i W alerem u Sław kow i 
kondolencje w  im ieniu  w łasnem  i duchow ieństw a.

Uchwały Rady Ministrów.
Pogrzeb na koszt Państwa Zawieszenie 

widowiska do dnia pogrzebu w wojsku i 
urzędach 6 tygodniowa żałoba.

O godzinie 12.30 odbyło się pod przew od ­
nictw em  p. prem jera Sław ka posiedzenie R ady  
M inistrów .

R ada M inistrów uchw aliła, iż pogrzeb M ar­
szałka Piłsudskiego odbędzie się na koszt pań ­
stw a. Jednocześnie R ada M inistrów uchw aliła 
obow iązujące form y żałoby narodow ej: od dnia  
dzisiejszego  do dnia pogrzebu zaw ieszone zosta- 
ją w szystkie w idow iska, zabaw y publiczne oraz  
produkcje w lokalach publicznych. W  tym sa­
m ym czasie m ają być w iw ieszone flagi, opusz­
czone do połow y m asztu i okryte krepą.

W ojsko oraz w szystkich funkcjonarjuszów  
i pracow ników państw ow ych oraz sam orządo­
w ych obow iązyw ać będzie 6-tygodniow a żałoba. 
Form ą tej żałoby będą czarne opaski nalew em  
ram ieniu, zarów no dla m ężczyzn, jak i dla ko ­
biet, oraz w strzym anie się od urządzania i bra­
nia udziału w przyjęciach.

Orędzie
J. Eks. Ks. Biskupa Dra Okoniewskiego.
Z powodu zgonu Marszalka Polski Józefa 

Piłsudskiego zarządzam niniejszem, aby za 
duszę Jego odprawiono we wszystkich kościo­
łach Diecezji chełmińskiej nabożeństwo żałob­
ne oraz włącznie do dnia pogrzebu codziennie 
w południe przez dłuższy czas uderzono w 
dzwony. Stanisław Wojciech

B iskup C hełm iński.
Trumna wystawiona będzie na widok publiczny.

Trum na z ciałem M arszałka Piłsudskiego  
zostanie w ystaw iona na w idok publiczny.

O dniu, w którym to się odbędzie i o m iej­
scu, w którym  cała ludność będzie m ogła uzy ­
skać dostęp do trum ny, celem złożenia hołdu  
M arszałkow i Piłsudskiem u, nastąpi oddzielne  
zaw iadom ienie.

Trumna z kutego srebra.
W A R SZA W A 13. 5. Trum nę, w której 

spoczną zw łoki M arszałka projektuje prof. Ja­
strzębow ski. Trum na będzie zbudow ana z ku ­
tego srebra ze szkłem na górze.

Poza tern na w ieku znajdow ać się będzie  
krzyż, a pod nim ryngraf, ofiarow any  przez 1 p. 
leg . z w izerunkiem  M atki B oskiej O strobram skiej. 
Zwłoki Marszałka będą wystawione w Katedrze

św. Jana.
W A R SZA W A . 13. 5. C iało M arszałka Pił­

sudskiego, znajdujące się obecnie w Pałacu  
B elw ederskim , przeniesione będzie do K atedry  
św . Jana i zostanie w K atedrze w ystaw ione. 
D ostęp do K atedry będzie m iała cała ludność  
dla oddania hołdu Zm arłem u.

W A R SZA W A , 14. 5. Eksportacja ciała  
M arszałka Piłsudskiego do katedry św . Jana  
odbędzie się praw dopodobnie w e czw artek w ie­
czorem . D ata ta jeszcze nie jest ostatecznie 
ustalona ze w zględów technicznych.



O szklona trum na będzie ustaw iona w  głów ­
nej naw ie katedry. Św iątynia będzie otw arta  
dla w szystkich przez całą noc, cały dzień i noc  
następną.

W artę honorow ą przed Trum ną  pełnić będą  
generałow ie.

Pociąg, w iozący ciało M arszałka do K rako­
w a, będzie przejeżdżał bardzo w olno i będzie  
się zatrzym yw ał w w ielu m iejscow ościach.

Cała Polska pogrążona w smutku.
W A R SZA W A 1?. 5. Z całego kraju nad ­

chodzą liczne w iadom ości o w ielkim w rażeniu, 
jakie w yw arł zgon M arszałka Piłsudskiego. 
N astrój przygnębienia i sm utku ogarnął całą  
ludność. W szędzie odbyły się żałobne m anife­
stacje i akadem je. D o w ojew odów i starostów  
zgłosiły się delegacje społeczeństw a, składając  
kondolencję z pow odu strasznego ciosu, jaki 
dotknął Polskę.

W  w ielu m iastach odbyły się żałobne po ­
siedzenia rad m iejskich, na których złożono  
hołd pam ięci M arszałka. W ładze duchow ne w y ­
dały zarządzenia o m odłach i nabożeństw ach  
za duszę zm arłego. Potw orzyły się m iejscow e  
kom itety społeczne obchodów żałobnych.

Jak Pomorze
uczci pamięć ś. p. Marszałka Piłsudskiego.

TO R U Ń . N a zebraniu przedstaw icieli społe­
czeństw a toruńskiego odbytem  u  Pana W ojew ody  
Pom orskiego uchw alono jednogłośnie odezw ę  
następującej treści :

G enjusz N arodu, N aczelny Zw ycięski W ódz, 
W skrzesiciel Państw a Pierw szy M arszałek  Józef 
Piłsudzki nie żyje.

W  trosce o losy i potęgę Państw a, poprzez  
długie, pracow ite, pełne zm agań i trudności 
życie dokonał w iekopom nego dzieła. O dszedł 
pozostaw iając nam testam ent W ielkiej i M ocar­
nej Polski.

C hcem y dać w yraz sw ego bólu i zrozum ie­
nia ideologji .Józefa Piłsudskiego w form ie  
trw ałego  pom nika, który  przetrw a  w spółczesnych  
i św iadczyć będzie o w ielkiem żołnierskiem  
przyw iązaniu Ziem i Pom orskiej do B ohatera  
N arodow ego.

Pom nikiem tym niechaj będzie M uzeum  
Ziem i Pom orskiej Im ienia M arszałka Józefa 
Piłsudskiego w Toruniu w którym m ieścić się  
będą przebogate, zaprzepaszczane w tej chw ili 
zbiory szeregu instytucyj naukow ych i kultural­
nych, a które św iadczyć będą na w ieki o pol­
skości tej ziem i.

W zniesienie tego gm achu z naszych ofiar 
w dnich serdecznego żalu , że odszedł od nas  
niech będzie podw aliną i zaczątkiem w yższej 
uczelni na Pom orzu tak potrzebnej dla naszej 
potęgi dla której żył i pracow ał zgasły W ódz  
N arodu.

W  zw iązku z pow yższą odazw ą w zyw a się ogół 
społeczeństw a oraz poszczególne kom órki organizacyjne  
do składania zam iast w ieńców  i depesz składek na rzecz  
M uzeum  Ziem i Pom orskiej Im ienia M arszałka Piłsudskiego  
do W ojew . K om . K asy O szczędności w zględnie za pośre­
dnictw em  pp. Starostów pow iatow ych. K om itet budow y  
m uzeum zostanie w ybrany w piątek dnia 17 bm . na po ­
siedzenie R ady Zrzeszeń N aukow ych i K ulturalnych.

Depesze kondolencyjne Papieża.
R ZY M  13 5. D o W atykanu  przybył Substy ­

tu t kardynał sekretarz stanu m onsignore O tta- 
viani przybył donieść am basadorow i, źe O jciec 
św . głęboko w zruszony zgonem M arszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego, przesłał Panu Prezydentow i 
R zeczypospolitej telegram kondolencyjny oraz  
że kardynał sekretarz stanu w im ieniu  O jca św . 
i w łasnem przesłał telegram z w yrazam i w spół­
czucia pani M arszałkow ej Piłsudskiej.

W Watykanie i w Kwirynale
Citta Del Yaticano, 13.5. W czesnym ran ­

kiem O jciec św . Pius X I został pow iadom niony  
przez am basadora Skrzyńskiego o zgonie M ar­
szałka Piłsudskiego. W iadom ość ta w yw arła na  
O jcu Sw . barezo głębokie w rażenie.

A m basador Skrzyński w ręczył w W atyka- 
nieotłum aczenie orędzia Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej.

Oficjalna żałoba we Francji.
Paryż, 13. 5. A gencja H avasa donosi: N a 

w szystkich gm achach rządow ych i publicznych  
w Paryżu oraz w e w szystkich am basadach i 
poselstw ach francuskich w yw ieszono dziś flagi 
opuszczone do połow y m asztu za znak żałoby  
spow odu zgonu M arszałka Piłsudskiego.

Kondolencje rządów obcych.
Kondolencje Prezydenta Lebruna, Rządu 

i Armji Francji.
PA R Y Ż, 13. 5. O d rana zaczęły napływ ać  

do am basady R . P. w Paryżu kondolencje.
W  im ieniu pana Prezydenta R epubliki Le­

bruna kondolencje złożył szef dom u w ojskow e­
go gen. B raconnier. N astępnie przybył przed ­
staw iciel prem jera Flandina, przedstaw iciele  
korpusu dyplom atycznego Poselstw o estońskie  
przybyło w pełnym składzie. N ow om ianow any 
am basador w W arszaw ie, de N oel, dyr. depar­
tam entu ogólnego francuskiego m in. spr. zagr. 
Paul B argeton i w iele innych w ybitnych osobi­
stości.

W  im ieniu arm ji francuskiej w yrazy  w spół­
czucia złożył gen. G am elin , szef sztabu gene­
ralnego oraz szereg generałów i w yższych  
oficerów .

= G ŁO S LU B A W SK I:

Kondolencje rządu Szwecji,
SZTO K H O LM . M inister spraw zagranicz­

nych Sandler odw iedził dziś rano posła R . P. p. 
A ntoniego R om ana, którem u w im ieniu rządu  
szw edzkiego złożył kondolencje spow odu zgonu  
M arszałka Piłsudskiego.

Kondolencje Rządu Węgierskiego.
B U D A PESZT. M inister spraw zagranicz­

nych K anya przybył do poselstw a polskiego, 
gdzie złożył posłow i R . P. Łepkow skiem u kon ­
dolencje w im ieniu rządu w ęgierskiego i w łas­
nem spow odu zgonu M arszałka Piłsudskiego. 
M in. K anya podkreślił, źe cały naród w ęgierski 
z głębokiem w zruszeniem bierze udział w żało­
bie, jaka okryła Polskę.

Przemówienie Premjera Goemboesza.

B U D A PESZT, Prem jer G oem boes podczas  
posiedzenia kom isji finansow ej izby w ygłosił 
przem ów ienie pośw ięcone pam ięci M arszałka  
Piłsudskiego. W  słow ach pełnych w zruszenia  
m ów ca podkreślił w ielkie czyny bohatera i 
w ielkiego budow niczego Polski.

C ały naród w ęgierski —  pow iedział G oem ­
boes —  opłakuje M arszałka, o którym pam ięć  
będzie nazaw sze przechow yw ana przez naród  
w ęgierski.

W szyscy członkow ie kom isji bez różnicy  
odcieni partyjnych, przyjęli z głębokiem w zru­
szeniem słow a prem jera.

Kondolencje Kancl. Hitlera.
W  im ieniu W odza i K anclerza R zeszy, szef 

kancelarji prezydjalnej, sekretarz stanu dr. 
M eissner złożył am basadorow i R . P. w B erlinie  
Lipskiem u w izytę, celem w yrażenia głębokiego  
w spółczucia W odza i K anclerza R zeszy spow o­
du ciężkiej straty , jaką dotknięta została Pol­
ska, przez zgon M arszałka Piłsudskiego.

R ów nież w im ieniu prem jera G oeringa, 
sekretarz stanu K oerner złożył kondolencje 
am basadorow i Lipskiem u. R ów nocześnie prem ­
jer G oering przesłał w yrazy w spółczucia panu  
Prezydentow i R . P., panu m inistrow i spraw  za­
granicznych B eckow i oraz pani M arszałkow ej 
Piłsudskiej.

Głębokie wrażenie w Anglji.
LO N D Y N , 13 m aja. C ała prasa angielska  

na naczelnych m iejscach donosi o śm ierci M ar­
szałka i podkreśla stratę jaką poniosła Polska 
przez zgon sw ego najw iększego bohatera naro ­
dow ego.

D zienniki zam ieszają bardzo  obszerne nekro ­
logi, w spom inają o szczegółach niezw ykle bo ­
gatego życia M arszałka.

„T im es“ w artykóle w stępnym  zatytułow a­
nym „M arszałek Piłsudski", zaznacza, źe Pił­
sudski który działał w okresie niew oli w ojny  
i rew olucji stał się budow niczym w spółczesne ­
go państw a.

„D aily Telegraph" ośw iadcza, że M arszałek  
Piłsudski był Polską i że jego w pływ m oralny  
był tak potężny, że dom inow ał on w skutek  
tego nad całą polityką kraju .

W iadom ość o śm ierci M arszałka w yw arła  
na całej prasie angielskiej głębokie w rażenie. 
D zienniki londyńskie podkreślają nietylko po ­
tęgę m yśli i czynów M arszałka, ale i zalety  
jego w ielkiego charakteru.

Żałoba oficjalna w Niemczech.
Berlin, 13. 5. U rzędow o kom unikują: W  

zw iązku ze zgonem M arszałka Piłsudskiego na  
gm achu kancelarji prezydjalnej,  R eichstagu oraz  
na budynkach w szystkich m inisterstw R zeszy  
w yw ieszone zostaną dziś i w dniu pogrzebu  fla­
gi do połow y m asztu.

Młodzież szkolna będzie nosiła żałobę.
W A RSZA W A . M inister ośw iaty , W acław  

Jędrzejew icz w ydał następującą odezw ę do  m ło­
dzieży:

„M łodzieży! M arszałek Polski Józef Piłsud ­
ski nie żyje!

B rak słów dla w yrażania ogrom u bólu, w  
którym pogrążyła się cała Polska.

O kryci kirem  żałoby  w inniście dow ieść m ło­
dzi obyw atele, że olbrzym ia praca dziejow a ko ­
chanego W odza i N auczyciela N arodu, że  nadlu ­
dzki w ysiłek Jego ofiarnego bez granic życia  
utrw alił się także i w w asych duszach m ocną  
i zdecydow aną w olą dźw igania dzieła budow y  
siły i znaczenia Polski.

Znaliście i kochaliście M arszałka Piłsuds­
kiego. N ietylko jako sw ego W ychow aw cę lecz  
jako najlepszego Przyjaciela m łodzieży. Postać  
Jego pozostanie dla w as i przyszłych pokoleń  
Sym bolem  honoru i w ielkości Polski.

Polecam w e w szystkich szkołach odczytać  
orędzie Pana Prezydenta R zeczypospolitej, na  
budynkach szkolnych w yw iesić chorągw ie pań­
stw ow e opuszczone do pół m asztu, a m łodzież  
szkolną w zyw am  do  okrycia  kirem  odznak szkol­
nych na czapkach, beretach i rękaw ach.

(— ) M inister O św iecenia Publicznego  

i W yznań R eligijnych. 

W acław Jędrzejew cz.

Życie i czyny Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 

1867-1935.
W  skrom nym dw orku szlacheckim w Żu­

ławie na W ileńszczyźnie 4 lipca 1967 ujrzał 
św iatło dziennie Ten, którem u historja m iała  
nadać im ię W ielkiego W skrzesiciela i B udow ­
niczego Polski. W ychow yw ał się i w zrastał w  
atm osferze patrjotycznej, w atm osferze  gorących  
uczuć m iłości O jczyzny pod okiem kochającej  
G o m atki, tego w zoru m atek polskich, o której 
m aw iał, źe ilekroć razy w ypadło M u w życiu  
decydow ać się na w ażki czyn, jej ducha o ra­
dę pytał.

D zieciństw o Józefa Piłsudskiego upływ ało  
w okresie sm utku i pow szechnej żałoby naro ­
dow ej, po strasznej tragedji 1863 roku, w okre ­
sie srożenia się terroru i ucisku rosyjskiego, 
staw iającego na ziem iach Polski lasy szubienic  
i w yw ożącego na daleki Sybir tysiące najlep­
szych synów O jczyzny.

W cześnie w duszy przyszłego W odza N a­
rodu budzić się począł bunt i krysztalizow ać  
się poczęła idea w alki z najeźdźcą, w ielka idea  
w skrzeszenia niepodległego państw a polskiego, 
—  Tej idei, tem u szczytnem u ukochaniu, tej 
w ielkiej m iłości O jczyzny pośw ięcił całe sw oje  
życie.

Już jako m łody student m edycyny bierze  
udział na uniw ersytecie charkow skim w orga­
nizacjach rew olucyjnych i zostaje relegow any. 
N astępnie w r. 1888 za działalność niepodleg­
łościow e zostaje

wysłany etapem na Syberję 
do dalekiej Tunki,

skąd dopiero pow rócił w r. 1892.
W ięzienia, zsyłka i ciężkie prześladow a­

nia ze strony barbarzyńskiego w roga nie zła­
m ały m łodego Piłsudskiego. Po pow rocie z Sy- 
berji staje w szeregach Polskiej Partji Socja­
listycznej i odrazu zostaje najczynniejszem jej 
członkiem i w odzem w szystkich bojow ych po ­
czynań. Stara się odw rócić uw agę członków  partji 
od haseł m iędzynarodow ych, a postaw ić im  
przed oczy najistotniejszy cel dążeń każdego  
Polaka, za który zginąć w arto, a m ianow icie  
niepodległą O jczyznę. Za działalność tę m ęczo­
ny w r. 1900,

ucieka z w więzienia w Petersburgu 
przy pom ocy dra M azukiew icza i przenosi się  
do M ałopolski, gdzie zam ieszkał w K rakow ie, 
a następnie w yjeżdża zagranicę.
W K rakow ie rozpoczyna nanow o  działalność,idącą 

po linji zorganizowania wojska polskiego.
W  pracy tej zaskakuje go rok 1904, a z 

nim w ybuch w ojny rosyjsko-japońskiej. Pił­
sudski, jako jedyny podów czas propagator idei 
czynnej w alki z najeźdźcą i w ielki am basador 
Polski w śród obcych, w yjeżdża do Japonji, aże­
by tam rządow i japońskiem u przedłożyć plan  
w spółdziałania Polaków w rozgrom ieniu sił 
zbrojnych R osji

W raca z Japonji i rzuca się odrazu  
w wir walki rewolucyjnej w roku 1905.

W szystkie bojow e w ystąpienia PPS zapi­
sują na sw ych kartach im ię  Józefa Piłsudskiego, 
znanego w kołach rew olucyjnych pod pseudo ­
nim em „Z iuk“ . C zynem , słow em i pism em  dru- 
kow anem  stara się pobudzić  jaknajszersze  m asy  
do orężnego czynu. Już w tedy, przed 20-tu  
laty , postać Józefa Piłsudskiego zaczyna być  
legendą dla sw oich, w yrazem tęsknot narodu  
do niepodległego bytu, a zarazem postrachem  
d la najeźdźcy. Po upadku rew olucji przenosi 
się znow u na teren M ałopolski i kontynuuje 
prace około stw orzenia, kadr przyszłej arm ji ■ 
polskiej.

Powstaje najpierw związek walki czynnej, 
który potem przekształca się w Zw iązek Strze­
lecki, stanow iący w zór dla innych organizacyj 
w ojskow ych.

D zięki w ytężonej pracy Józefa Piłsudskiego, 
prow adzonej nadludzkim w ysiłkiem , szeregi 
organizacyj niepodległościow ych rosną i sku ­
piają się w okół Jego postaci.

W  tej pracy zaskakuje G o w ielka w ojna, 
Józef Piłsudski zrozum iał, że w ojna św iatow a, 
o którą m odlił się W ieszcz N arodu, będzie albo  
grobem Polski, albo Jej zm artw ychw staniem . 
A jeśli m a być zm artw ychw staniem to w sze­
regach w alczących arm ji nie m oże braknąć  
żołnierza polskiego.

Przyszedł pam iętny dzień 6-go sierpnia 
1914 r., kiedy to Józef Piłsudski w brew  w szyst­
kim i w szystkiem u na czele kilku tysięcy  
strzelców

wydał wojnę najeźdźcom.

R ozpoczyna się w spaniała epopea Legjonów , 
pisana krw ią i m ęczeństw em  najszlachetniejszych  
synów O jczyzny. Epopea, która do najśw iet­
niejszych  kart w  dziejach polskiego oręża należy.

Przychodzi okres załam ania, nacisku na­
jeźdźców . —  Piłsudski przerzuca pracę w ojsko ­
w ą polską w podziem ia,

tworząc Polską Organizację Wojskową.

W styczniu 1917 r. staje na czele departam entu  
w ojskow ego tym czasow ej R ady Stanu, na któ- 
rem  to stanow isku pozostaje do czerw ca tegoż
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ro k u . W  d n iu 2 2 l ip c a a re s z to w a n y p rz e z g e - 
n e ra ł-g u b e rn a to ra w a rsz a w s k ie g o , z o s ta je

uwięziony w Magdeburgu.

U p a d e k m o c a rs tw c e n tra ln y c h o tw ie ra w ro ta 
w ię z ie n ia i K o m e n d a n t P i łs u d s k i w ra c a w l i s ­

to p a d z ie d o W a rs z a w y i

staje na czele państwa 

jako Naczelnik Państwa

i ja k o W ó d z N a ro d u .

R o z p o c z y n a s ię p o ls k a w o jn a n a w s z y s tk ie 
f r o n ty , w o jn a , k tó ra n o w o p o w s ta łe m u p a ń s tw u , 
a ta k o w a n e m u z e w s z y s tk ic h s t ro n , m a w y ty c z y ć 

g ra n ic e . T rz e b a a rm ję s tw a rz a ć z n ic z e g o , 
t r z e b a c e m e n to w a ć p o s z c z e g ó ln e je d n o s tk i b o jo­

w e , t r z e b a m y ś le ć o u z b ro je n iu ż o łn ie rz a , 
o  je g o u m u n d u ro w a n iu i w y ż y w ie n iu . A  t r z e b a 
ta k ż e m y ś le ć o f r o n c ie w e w n ę trz n y m ro z s a d z a­
n y m  w a ś n ia m i p a r ty jn e m i , p rz y b ie ra ją c e m i n ie­

ra z c h a ra k te r w a lk b ra to b ó jc z y c h .

G e n ju s z W o d z a i W ie lk ie g o M ę ż a s ta n u , 
g e n ju s z c z ło w ie k a , k tó re g o O p a trz n o ś ć d a ła 
N a ro d o w i w  te rm in a c h d la n ie g o n a jc ię ż s z y c h , 

p o tra f i ł w y jś ć z w y c ię s k o z e w s z y s tk ic h p rz e­
c iw n o ś c i i z a k o ń c z y ł s w ą o rk ę ż o łn ie rs k ą w ie l-  
k ie m z w y c ię s tw e m n a d n a je ź d ź c ą p o d 

W a rs z a w ą .

T ru d n o p is a ć w k ró tk ie m w s p o m n ie n iu 
m o n o g ra f je c z ło w ie k a , k tó re m u d z iś je s t n a im ię  

H is to r ja .

P o z w y c ię s k ie j w o jn ie d w u k ro tn ie w y b ra n y 
n a P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j, n ie p rz y jm u je 

g o d n o ś c i i w  r . 1 9 2 3 u s u w a s ię w  z a c is z e p ry ­
w a tn e , p rz e m ie n ia ją c s z a b lę n a p ió ro . P o w s ta ją 
w  ty m  c z a s ie je g o d z ie ła , ja k „ M o je p ie rw s z e 

b o je“ , „ R o k  1 9 2 0“  i in n e .

C h a o s i ro z p rę ż e n ie p a n u ją c e w  p a ń s tw ie 
n a k a z u ją W o d z o w i N a ro d u c z y n . C z y n te n 

p o d e jm u je

w dniu 12 maja 1926 r.

a w ię c ró w n o 9 la t te m u . Z n o w u p o z w y c ię­
s tw ie n ie p rz y jm u je s ta n o w is k a P re z y d e n ta 

R z p l i te j , p o ś w ię c a ją c s ię w y łą c z n ie p ra c y w o j ­
s k o w e j . N a c z e ln e m w s k a z a n ie m te g o C z ło w ie­

k a , k tó ry s ta ł s ię o p o k ą w d z ie ja c h N a ro d u , 
b y ło „ d o b ro p a ń s tw a p o n a d w s z y s tk ie m“ . —  

P a ń s tw o to s tw o rz y ł , p a ń s tw u te m u w y ty c z y ł 

g ra n ic e i p ra c ą s w o ją , ż e la z n ą w o lą i g e n ja ln y m 
u m y s łe m p o s ta w ił w s z e re g u m o c a rs tw 

ś w ia to w y c h .

Z g in ą ł ja k Ż o łn ie rz w ś ró d w a lk . Ś m ie rć 

z a s ta ła g o n a p o s te ru n k u . A  ta k a ś m ie rć je s t 

n a jp ię k n ie js z a .
N a p ie rs ia c h J e g o w id n ie je b łę k i t i c z e rń 

„ V i r tu t i  M il i ta r i “  a w  d ło n i n a jw y ż s z e ż o łn ie r­

s k ie o d z n a c z e n ie , m a rsz a łk o w s k a b u ła w a .
S z a ry K o m e n d a n t, c z ło w ie k s k ro m n y a o l ­

b rz y m d u c h a i c z y n u , z a m k n ą ł o c z y n a z a w s z e .

Przypuszczalny program uroczystości 
pogrzebowych.

E k s p o r ta c ja c ia ła M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o 

z B e lw e d e ru d o K a te d ry ś w . J a n a o d b ę d z ie s ię  
p ra w d o p o d o b n ie w  c z w a r te k w ie c z o re m , a c z k o l­
w ie k d a ta ta je sz c z e n ie je s t o s ta te c z n ie u s ta lo­
n a z e w z g lę d ó w te c h n ic z n y c h .

T ru m n a o s z k lo n a b ę d z ie u s ta w io n a w  g łó w ­

n e j n a w ie K a te d ry . K a te d ra b ę d z ie o tw a r ta 

d la w s z y s tk ic h p rz e z c a łą n o c , c a ły d z ie ń i  n o c 
n a s tę p n ą , ta k , a b y k a ż d y m ó g ł p o ra ź o s ta tn i 
u j r z e ć tw a rz M a rs z a łk a i z ło ż y ć M u  h o łd . P rz y 
t r u m n ie p e łu ić b ę d ą s t ra ż h o n o ro w ą g e n e ra ło­

w ie , o f ic e ro w ie w s z y s tk ic h s z a rż i  p o d o f ic e ro w ie .
N a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e , k tó re g o te rm in u z a­

le ż n io n y je s t o d d n ia e k s p o r ta c j i , o d p ra w i k s . 

k a rd y n a ł R a k o w s k i .
D z ie ń e k s p o r ta c j i c ia ła z K a te d ry n a k o le j, 

k tó ra je p rz e w ie z ie w ra z z o rs z a k ie m d o K ra k o­
w a , b ę d z ie w y z n a c z o n y i o g ło s z o n y p ra w d o p o­

d o b n ie w e c z w a r te k w ie c z o re m . P o c ią g b ę d z ie 
je c h a ł b a rd z o w o ln o i p o d ro d z e z a tr z y m a s ię 

n a w ie lu s ta c ja c h .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 5 . m a ja 1 9 3 5 r .

Ś ro d a Z o f j i  w d ., M . J a n a d e la S .
C z w a r te k J a n a N ie p o m .
P ią te k P a s c h a l is a W .

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 3 .4 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .1 7

Z miasta i powiatu.
Pow. lubawski subskrybuje Pożyczkę Inwestycyjną

P o d a je m y d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i d o ty c h c z a so w y 
w y n ik  s u b s k ry p c j i P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j w |g u g ru p o w a ń

R a z e m : 1 5 8 .7 0 0 ,—  z ł
T e rm in u k o ń c z e n ia s u b sk ry p c j i t rw a d o d n ia 1 6 -g o 

m a ja w łą c z n ie . P o w ia to w y K o m ite t w z y w a w s z y s tk ic h 
m ie s z k a ń c ó w p o w ia tu d o d a ls z e j s u b s k ry p c j i .

P o w ia to w y K o m ite t P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j .

z a w o d ó w n a te re n ie p o w ia tu :
1 1 3 .5 0 0 ,- z ł6 6 3 U rz ę d n ic y

9 9 R o ln ic y 1 5 .2 0 0 ,— z ł

7 3 H a n d e l , p rz e m y s ł i  r z e m io s ło 1 2 .0 0 0 ,— z ł

8 I n s ty tu c je k re d y to w e 7 .6 0 0 ,- z ł

1 6 W o ln e z a w o d y 6 .5 0 0 ,— ż ł
1 2 D u c h o w ie ń s tw o 1 .3 0 0 ,- z ł

1 1 E m e ry c i 1 .1 0 0 ,- z ł

9 I n n e 1 .5 0 0 ,— z ł

Kondolencje Rad Miejskich miast Nowegomiasta 
i Lubawy.

D o
J . W . P a n a S ta ro s ty L u b a w s k ie g o , 

D r . W . T o m c z y ń sk ie g o
w Nowem-Mieście.

R a d a M ie js k a M ia s ta N o w e g o m ia s ta z e b ra n a w  d n iu 
1 4 . m a ja n a N a d z w y e z a jn e m Z e b ra n iu z o k a z j i z g o n u 
P ie rw s z e g o M a rs z a łk a P o ls k i , Z w y c ię s k ie g o W o d z a N a c z e l­
n e g o i P ie rw sz e g o N a c z e ln ik a P a ń s tw a w O d ro d z o n e j 
R z e c z y p o sp o l i te j , ś p . J ó z e fa P i łs u d s k ie g o , p ro s i P a n a 
S ta ro s tę ja k o P rz e d s ta w ic ie la R z ą d u R z e c z y p o s p o l i te j 
w tu te js z y m P o w ie c ie , p rz y ją ć je d n o m y ś ln ie w y ra z y 
u c z u c ia g łę b o k ie g o b ó lu i s m u tk u , ja k o o g a rn ą ł w s z y s t­
k ic h m ie s z k a ń c ó w M ia s ta n a w ie ść o ś m ie rc i U k o c h a­
n e g o W o d z a .

N o w a c z y k , w ic e b u rm is t r z 
ja k o p rz e w o d n ic z ą c y R a d y M ie jsk ie j , 

D r . S ta n is ła w K o m a s s a , ra d n y , 
B o le s ła w J e n tk ie w ic z , ra d n y .

P a n S ta ro s ta L u b a w sk i
Nowemiasto n . D rw .

R a d a M ie js k a L u b a w y z e b ra n a n a N a d z w y e z a jn e m 
P o s ie d z e n iu k u u c z c z e n iu ś w . p a m ię c i J ó z e fa P i łs u d sk ie g o 
P ie rw sz e g o M a rsz a łk a P o ls k i b y łe g o N a c z e ln ik a P a ń s tw a , 
G e n e ra ln e g o I n s p e k to ra s i ł z b ro jn y c h i m in is tra s p ra w 
w o js k o w y c h p rz e s y ła P a n u S ta ro śc ie ja k o p rz e d s ta w i­
c ie lo w i R z ą d u R z e c z y p o s p o l i te j je d n o m y ś ln e w y ra ż e n ia 
u c z u c ia g łę b o k ie g o b ó lu i s m u tk u , ja k ie d o tk n ą ł 
P a ń s tw o P o lsk ie .

W o jc ie c h o w s k i , b u rm is tr z 
i p rz e w o d n ic z ą c y R a d y M ie jsk ie j 

L u b a w a d n ia 1 4 . m a ja 1 9 3 5 r .

Z Lubawy.
W ie ś ć o ś m ie rc i M a rsz a łk a P o lsk i , J ó z e fa P i łs u d­

s k ie g o w y w a r ła w  m ie śc ie w s trz ą s a ją c e w ra ż e n ie , W id a ć 
b y ło p e w n e n ie d o w ie rz a n ie , a k ie d y n ie s te ty s m u tn y f a k t 
o k a z a ł s ię r z e c z y w is to śc ią , s e rd e c z n y b ó l i p rz y g n ę b ie n ie 
o g a rn ę ły s e rc a ty c h lu d z i , k tó rz y o d c z u w a ją ja k w ie lk ą 
i  n ie p o w e to w a n ą s t ra tę p o n ió s ł n a ró d p rz e z ś m ie rć s w e g o 
g e n ja ln e g o W o d z a . B ó l te m w ię k s z y , ż e c io s ś m ie r te ln y 
u g o d z i ł n ie sp o d z ia n ie . P o ls k a o k ry ła s ię k i re m ż a ło b y , 
o d s z c z y tó w T a tr p o s in e f a le B a ł ty k u P ła c z lu d u łą c z y 
s ię z b ic ie m d z w o n ó w z g łę b o k ie g o ż a lu , ż e w ie lk ie s e rc e , 
k tó re c a łą s i łą u k o c h a ło z ie m ię o jc z y s tą —  p rz e s ta ło 
ju ż ż y ć .

Z a ło p o ta ły n a w ie tr z e s z ta n d a ry , s p u s z c z o n e d o 
p o ło w y m a sz tu , o k ry te k re p ą ż a ło b n ą .

1 5 m a ja o g o d z 9 .3 0 w  k o ś c ie le f a rn y m o d p ra w i s ię 
n a b o ż e ń s tw o z a s p o k ó j d u s z y ś p . M a rsz a łk a a w ie c z o re m 
o g o d z . 1 9 w  u ro c z y s te j a k a d e m ji s p o łe c z e ń s tw o z ło ż y h o łd 
p a m ię c i B u d o w n ic z e g o P o lsk i .

Nadzwyczajne Posiedzenie Rady Miejskie] 
w Lubawie.

Lubawa. C e le m u c z c z e n ia p a m ię c i z m a r łe g o M a r­
s z a łk a P o lsk i J ó z e fa P i łsu d s k ie g o w  I - y m  d n . p o J e g o ś m ie r­
c i t j . 1 3 m a ja b r . o g o d z . 2 0 - te j o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie 
R a d y M ie jsk ie j m ia s ta L u b a w y . Z a rz ą d M ie js k i z a p ro p o­
n o w a ł , a b y je d n ą z u l ic m ia s ta n a z w a ł im ie n ie m te g o 
W ie lk ie g o O b y w a te la , k tó ry c a łe s w e ż y c ie p o ś w ię c i ł u - 
k o c h a n e j id e i „ d o  o s ta tk a w ie rn y je d y n e j m iło ś c i s w o­
je j —  O jc z y ź n ie * '.

W y w ią z a ła s ię b a rd z o d łu g a d y s k u s ja , w t r a k c ie 
k tó re j u ja w n i ło s ię n e g a ty w n e n a s ta w ie n ie K lu b u S tro n­
n ic tw a N a ro d o w e g o , w o b e c c z e g o Z a rz ą d M ie js k i w id z ia ł 
s ię z m u sz o n y m o d ro c z y ć s w o ją p ro p o z y c ję d o n a s tę p n e g o 
p o s ie d z e n ia .

Wieś w głębokiej żałobie.
Omule. B o le s n a w ie ś ć o ś m ie rc i U k o c h a n e g o 

D ro g ie g o W o d z a p rz y p ły n ę ła d o c ic h e j n a s z e j w s i, n a 
f a la c h e te ru w  p o ra n n y c h g o d z in a c h p o n ie d z ia łk o w y c h 
i ja k b ły sk a w ic a z b ie g ła w ie js k ie c h a ty w y w o łu ją c w ie l­
k ie p rz y g n ę b ie n ie , ro z p a c z i ż a l n ie d a ją c y s ię u ją ć 
w s ło w a . L u d z ie r z u c i l i c o d z ie n n e z a ję c ia d ą ż ą c d o 
ś w ie t l ic y Z . S . g d z ie z a in s ta lo w a n y je s t o d b io rn ik ra d jo - 
w y , a b y d o w ie d z ie ć s ię s z c z e g ó łó w . P rz y z a p o w ie d z ia c h 
s p ik ie ra o ś m ie rc i M a rsz a łk a J ó z e fa P i łs u d sk ie g o —  o b e c n i 
p ła k a l i .

W ię c p ra w d a. . . o d s z e d ł o d n a s K o c h a n y D z ia d e k .. .
N a d d o m k a m i z a ło p o ta ły ż a ło b n ie f la g i o k ry te k i ­

re m , w ie ś p rz y o b le k ła s ię w  c is z ę h io b o w ą .
W  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h s a m o rz u tn ie z g ro m a d z i ły 

s ię w  ś w ie t l ic y  Z .S . p rz y b ra n i ż a ło b n ie , w s z y s tk ie o rg a n iz a­
c je w s i z p a n e m s o łty se m i ra d ą s z k o ln ą , o ra z lu d n o ść 
n ie s to w a rz y s z o n a , b e z ró ż n ic y z a p a tr y w a ń i  p o g lą d ó w —  
b y o d d a ć c z e ś ć i h o łd N ie z a p o m ia n e m u W s k rz e s ic ie lo w i 
P a ń s tw a P o ls k ie g o .

Z  ł z a m i w  o c z a c h , z g łę b i n ie u k o jo n y c h w  ż a lu s e rc , 
o d ś p ie w a n o p ie ś n i p o b o ż n e i z g łę b o k ie m p rz e ję c ie m w y ­
s łu c h a n o o k o l ic z n o ś c io w ry c h p ie śn i n a c z e ś ć N ie ś m ie r te l­
n e g o W o d z a o d ś p ie w a n y c h p rz e z c h ó r Z . S . —  p o c z e m p o 
o k o l ic z n o ś c io w y c h p rz e m ó w ie n ia c h z g łę b i p ro s ty c h w ie ś­
n ia c z y c h s e rc ś lu b o w a n o w ie rn ie t rw a ć n a p o s te ru n k u 
S p ra w y P a ń s tw a w  m y ś l J e g o w s k a z a ń .

Uznanie i dyplom za wzorową hodowlę koni.
R o ln ic y p . F ą fe re k z G ro d z ic z n a i p . w ó j t B e rn a rd 

K a rp iń sk i z K u l ig , o tr z y m a l i n a p rz e g lą d z ie k o n i z a w y ­
h o d o w a n ie p ię k n e g o ty p u k o n ia ro b o c z e g o , o ra z w z o ro w ą 
p ie lę g n a c ję , d y p lo m y u z n a n ia , w rę c z o n e im p rz e z d o­
w ó d c ę O k rę g u K o rp u s u N r . V 1 1 1 .

Wydzierżawienie trawy w rowach dróg powiat.
C e le m w y d z ie rż a w ie n ia t r a w y w  ro w a c h i n a s k a r­

p a c h d ró g p o w ia to w y c h w y z n a c z a m n a s tę p u ją c e te rm in y 
p rz e ta rg o w e :

Okręg drogę mistrza pow. p. Szewczyka 

Nowemiasto
W  s o b o tę d n ia 2 5 V  o g o d z . 8 w  o b e rż y w  Ł ą k a c h

„ w  B ra t ja n ie
„ w  P a c ó ł to w ie
„ w  M a rz ę c ic a c h
„ w  B a łó w k a c h 

o b e rż y w  K u rz ę tn ik u
„ w N ie lb a rk u
„ w  N ie m . B rz o z iu

Okręg drogomistrza pow. p. Czarneckiego 
Nowydwór.

W  s o b o tę d n ia 2 5 V  o g o d z . 8 w  o b e rż y w  Ł ą k a c h

W  p o n ie d z . d n ia 2 7 V  o  g o d z . 8

-  »  -  1 0
W  ś ro d ę d n ia 2 9 V  o  g o d z . 8 w

-  »  -  9
—  -  -  1 1

1 1 „ w R a k o w ic a c h
1 2 » w  S a m p ła w ie

W  p o n ie d z . d n ia 2 7 V  o g o d z . 8 w o b e rż y w  M a rz ę c ic a c h
» 1 0 „ w W a w ro w ic a c h

1 2 , w  S k a r l in ie
1 4 „ w N a w rz e

W  w to re k d n ia 2 8 V  o  g o d z . 9 w  o b e rż y w N o w y m d w o rz e
1 0 „ w  C h ro ś lu
1 2 »  w  R a d o m n ie
1 4 w  w  G ry ź l in a c h

—  - — 1 6 s w  J a m ie ln ik u

u 1 8 a w  W o n n ie

Od 15 bm. począwszy
z a p is u ją l is to w i  „Glos Lubawski41 
n a m ie s ią c c z e rw ie c . P rz e d p ła ta 

w y n o s i ty lk o  1 zl. m ie s ię c z n ie .

Okręg drogomistrza pow. p. Roszkowskiego 
Lubawa

W  c z w a r te k d n ia 2 3 V  o  g o d z . 1 0 w  o b e rż y p . L ic z n e rs k ie j 
w  R o ż e n ta lu

— „ — 12 „ p . Z ie l iń s k ie g o
w  K a z a n ic a c h

— „ — 16 „ w  B y sz w a łd z ie
W  p ią te k d n ia 2 4 V  o g o d z . 1 0 w  o b e rż y p . Z ie l iń s k ie g o 

w  L u b a w ie - G ru n w a ld z k a
—  „  —  1 4 „ w Z ło to w ie
—  „  —  1 7 „ w W a łd y k a c h

W  w to re k d n ia 2 8 V  o g o d z . 1 0 w  o b e rż y w  P rą tn ic y
—  „  —  1 2 „ w R u m ie n ic y

W  s o b o tę d n ia 2 5 V  o g o d z . 1 2 w  o b e rż y w  S a m p ła w ie

Okręg drogomistrza pow. p. Barańskiego 
Łąkorz:

W  c z w a r te k d n ia 2 3 V  o g o d z . 1 1 w  o b e rż y w  T e re sz e w ie 
—  „  —  1 6 „ p . B o n k a w

Ł ą k o rz u
W  s o b o tę d n ia 2 5 V  o  g o d z . 9 .3 0 w  o b e rż y w  R y w a łd z ik u

—  „  —  1 1 „ w L ip in k a c h
—  „  —  1 4 „ w  K ro to s z y n a c h

Okręg drogomistrza pow. p. Barczewskiego 

Kuligi
W  s o b o tę d n ia 2 5 V  o g o d z . 9 w  o b e rż y p . C ip io ra —  

w  T y l ic a c h
—  „  —  1 2 „ w S w in ia rc u
—  „  —  1 4 „ w K a t le w ie
—  „  —  1 6 „  w  G ro d z ic z n ie

W  p o n ie d z . d n ia 2 7 V  o g o d z . 1 0 w  o b e rż y w  G w iź d z in a c h
—  „  —  1 2 „ w K rz e m ie n ie w ie
—  „  —  1 3 „ w S u g a je n k u
—  „  —  1 4 „  p . T rz c iń s k ie g o

w  M ro c z n ie
—  „  —  1 7 „  p . Ł u k o w ic z a

w  M ro c z e n k u .
W a ru n k i s p rz e d a ż y z o s ta n ą o g ło sz o n e w  d n iu w y ­

d z ie rż a w ie n ia .
U ż y tk o w a n ie t r a w y je s t d o z w o lo n e ty lk o  p rz e z w y  

k o s z e n ie , a n ie p rz e z w y p a s a n ie .

Z dalszych stron.

6-letni chłopiec uratował bratu życie.
Lidzbark. 4 - le tn i s y n ro b o tn ik a S z a tk o w s k ie g o , 

b a w ią c s ię p rz y r z e c e , w p a d ł d o w o d y . S p o s tr z e g ł to  
o p o d a l s to ją c y 6 - le tn i b ra t. P o sp ie sz y ł n a ty c h m ia s t to n ą­
c e m u z p o m o c ą . U d a ło m u s ię b ra ta u c h w y c ić z a n o g ę . 
W  m ię d z y c z a s ie n a d b ie g ły s ta rsz e o s o b y , k tó re w y c ią g n ę ły 
c h ło p c a z w o d y , ra tu ją c g o o d n ie c h y b n e j ś m ie rc i.

Na ulicy poznał swój płaszcz.
Lidzbark. W  s ty c z n iu rb . n a z a b a w ie s k ra d z io n y 

z o s ta ł z im o w y c z a rn y p ła s z c z J . Ł o ż y ń s k ie m u z L id z b a rk a . 
W s z e lk ie d o c h o d z e n ia p o z o s ta ły b e z s k u tk u . D o p ie ro w  
ty c h d n ia c h Ł ., p rz e c h o d z ą c u l . K o ś c ie ln ą , z a u w a ż y ł o s o­
b n ik a w  s w e m p a lc ie . B y ł  to n ie ja k i R y b iń sk i z N ic k a .

Wyłowienie zwłok śp. kapitana Bahra.
Toruń D n ia 9 b m . z a u w a ż o n o w  p o b l iż u S ta re g o 

T o ru n ia p ły w a ją c e z w ło k i m ę ż c z y z n y , k tó re b y ły  ju ż w  
s ta n ie ro z k ła d u . K o m is ja le k a rsk o -s ą d o w a ro z p o z n a ła w  
to p ie lc u ś p . k a p i ta n a W ło d z im ie rz a B a h ra , k tó ry u to n ą ł 
w  W iś le p rz e d k i lk u  ty g o d n ia m i.

Sprostowanie.
N a p o d s ta w ie a r ty k u łu 1 1 u s ta w y p ra s o w e j p ro s z ę 

o z a m ie s z c z e n ie w  z w ią z k u z a r ty k u łe m p o d ty tu łe m  
, .W  O b ro n ie c z c i c z ło w ie k a " w  n u m e rz e 5 1 z d n ia 2 9 -g o 
k w ie tn ia rb . , p o n iż s z e g o s p ro s to w a n ia , z g o d n ie z u s ta w ą 
p ra so w ą , w  n a jb l iż s z y m n u m e rz e „ G ło s u L u b a w s k ie g o " 
n a te m s a m e m m ie js c u i  te m i s a m e m i c z c io n k a m i.

2 ) N ie p ra w d ą je s t ja k o b y „ p .  N a p o rs k i ja k o k u p ie c 
z b a n k ru to w a ł" , n a to m ia s t p ra w d ą je s t, ż e n iż e j p o d p is a n y 
n ig d y n ie z b a n k ru to w a ł, c z e g o d o w o d e m je s t t rw a ją c y je s z­
c z e w c ią ż z a p is w  re je s t r z e h a n d lo w y m w  S ą d z ie G ro d z­
k im  w  T o ru n iu p o d n r . re j . 1 0 0 5 ., k tó ry to z a p is d o w o d z i , 
ż e ż a d n e g o b a n k ru c tw a n ie m ia łe m .

3 ) N ie p ra w d ą je s t, ja k o b y m n a ra z i ł „ n a p o w a ż n e 
s t ra ty s z e re g d o s ta w c ó w " , a lb o w ie m p ra w d ą je s t, ż e ż a­
d e n z m o ic h d o s ta w c ó w n ie z o s ta ł p rz e ż e ra n ie n a s t ra ty 
n a ra ż o n y .

4 ) N ie p ra w d ą je s t, ż e „ p . N a p o rs k i p o z w a la p ła c ić 
d łu g i in n y m  z a s ie b ie ," b o w ie m p ra w d ą je s t, ż e w s z y s tk ie 
m o je d łu g i re g u lo w a łe m i re g u lu je z a w s z e s a m i n ik t  
n ig d y z a m n ie w z g lę d n ie z a m o ją f i rm ę  d łu g ó w  n ie p ła c i ł .

W in c e n ty N a p o rs k i , p o r . w  s t . s p .
P o m im o p o w y ż s z e g o z a p rz e c z e n ia , p o d tr z y m u je m y 

n a s z e tw ie rd z e n ia c o d o f a k tu n a ra ż e n ia p rz e z p . N a p o r - 
s k ie g o s w y c h d o s ta w c ó w n a 1 i  c z n  e i  p o w a ż n e s t ra ty . 
T w ie rd z e n ia n a s z e o p a r l iśm y n a p o d s ta w ie in fo rm a c y j 
u rz ę d o w y c h .

Ruch Towarzystw.
Baczność Pszczelarze!

Lubawa. W a ln e z e b ra n ie p s z c z e la rz y z L u b a w y i  
o k o l ic y o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 7 . V . 3 5 . o g o d z . 
1 5 - te j w  lo k a lu p . L u d w ik a S t ie n s s a —  L u b a w a R y n e k . 
C z ło n k ó w i s y m p a ty k ó w p s z c z e la rs tw a p ro s i s ię o w z ię c ie 
l i c z n e g o u d z ia łu w  z e b ra n iu . Z a rz ą d .

Nadzwyczajne Walne Zebranie Kola Związku
Inwalidów Wojennych R. P. w Lubawie 

o d b ę d z ie s ię d n ia 1 9 . m a ja b . r . o g o d z . 1 4 - te j w  s z k o le 
p o w s z e c h n e j . G łó w n y m c e le m z e b ra n ia b ę d z ie p o w z ię c ie 
p o d o b ra d y u k ry c ie p ro w a d z o n ą p ro p a g a n d ę m ię d z y in ­
w a l id a m i w o je n n y m i b y łe j a rm j i n ie m ie c k ie j p rz e z e le - 
m e n ta n ie m ie c k ie n a s z k o d ę P a ń s tw a n a s z e g o , o ra z p o­
c z y n ie n ie k ro k ó w  s p a ra l iż o w a n ia te j a k c j i .

P o n ie w a ż n a z e b ra n ie p rz y b ę d z ie p re z e s o k rę g o w y 
z T o ru n ia i z a p ro s z o n y je s t p re z e s z a rz ą d u G łó w n e g o p o­
s e ł W a g n e r z W a rs z a w y , p o ż y te c z n e m je s t p rz y b y c ie 
w s z y s tk ic h ia w a l id ó w w o je n n y c h i  w d ó w  z c a łe g o p o w ia­
tu —  s ą b o w ie m w a ż n e s p ra w y o rg a n iz a c y jn e . Z a rz ą d

Zebranie Kola B.B.W.R. w Kurzętniku.
D n . 1 8 . 5 . b . r . w  lo k a lu p . C z a rn e c k ie j p o M a jo w e m 

N a b o ż e ń s tw ie , o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie K o ła B .B .W .R . K u ­
r z ę tn ik . O  l i c z n y u d z ia ł c z ło n k ó w i s y m p a ty k ó w p ro s i 

Z a rz ą d .

Spowodu zgonu marszałka Piłsudskiego 
wszystkie audycje odwołane.

Cały program audycyj radjostacji polskich 
w bież, tygodniu został zmieniony. Polskie 
Radjo transmitować będzie przebieg wszyst­
kich uroczystości żałobnych i pogrzebowych.
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Postulaty rolnictwa pomorskiega.
Doroczne zebranie Rady Wojewódzkiej

W  d n iu 1 0 m a ja r . b . o d b y ło s ię w  T o ru n iu 
d o ro c z n e W a ln e Z e b ra n ie R a d y W o je w ó d z k ie j 
P . T . R . p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z esa P . T . R . 
p . L e o n a C z a r l iń sk ie g o .

N a z e b ra n ie p rz y b y li p p . w ic e w o je w o d a S ta­
rz y ń sk i, p re z e s Iz b y R o ln ic z e j p . D o n im irsk i, 
d y r . L a só w P a ń s tw o w y c h in ż . C h w a lib o g o w sk i 
d y re k to r P . B . R . p . N a rb u tt, N a c z e ln ik C e c e - 
n io w sk i, n a c ze ln y d y re k to r Z . U . W . p . in ż . 
B a ra n o w sk i, p . n a c z . T y tu lsk i, p rz e d sta w ic ie l 
d y re k to ra Iz b y S k a rb o w e j o ra z c z ło n k o w ie R a d y 
w  l ic z b ie o k o ło 1 0 0 . Z e b ra n ie z a g a ił d łu ź sz em 
p rz e m ó w ie n ie m p re z e s p . C z a r liń sk i, p rz y b ie ra 
ją c j jak o ła w n ik ó w p p . K lim k a i P a tu łę .

N a w stę p ie p re z e s C z a r liń sk i w y g ło s i ł jd łu ź  
sz e p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m s tw ie rd z ił , iż u b ie­
g ły ro k b y ł d la P T R -u o k re se m p o w a żn e g o 
w z m o c n ie n ia tę ż y z n y o rg a n iz a c y jn e j, c z e g o 
w y n ik ie m je s t d u ż y w z ro st l ic z b y c z ło n k ó w .

N a jw ięk sz y w y siłek c z o ło w y c h k a d r P T .R . 
w  z a k res ie p o c z y n a ń g o sp o d a rc z y c h p o c h ło n ę li, 
2 g łó w n e z a g a d n ie n ia , a m ian o w ic ie m o ż liw ie 
p o w a żn e o b c ią ż en ie f in a n so w e w a rsz ta tó w ro ż­
n y c h o ra z z w y żk i c e n p rz e z sz u k a n ie d ró g z b y tu 
i o rg a n iz a c ję te g o z b y tu . P o m im o w ie lk ic h  
tru d n o śc i, n a p o ty k a n y c h p rz e z Z a rz ą d G łó w n y 
w  je g o w y s iłk a c h , u s taw o d a w stw o ja k o w y n ik  
z a b ie g ó w w szy s tk ic h o rg a n iz a c y j ro ln ic z y ch , 
s ta n o w i d u ż y k ro k n a p rz ó d . D ru g ie m z a g a d n ie­
n iem , ja k ie sp e c ja ln ie in te re so w a ło s fe ry g o sp o­
d a rc ze , b y ła sp ra w a o rg a n iz a c ji z b y tu . N a te m 
t le s ta ra n o s ię w y sz u k a ć d ro g i z b y tu , a n a s tę­
p n ie p rz e p ra c o w a ć fo rm y z b y tu .

W  z a k o ń c z e n iu m ó w ca s tw ie rd z ił ż e sy­
tu a c ja g o sp o d a rc z a ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o w  
o k re s ie sp ra w o z d a w c z y m u le g ła d u ż e m u p o g o r­
sz e n iu , p o m im o o g ro m n y c h w y s iłk ó w o rg a n iza­
c y j ro ln ic z y c h i d u ż y ch o fa r z e s tro n y R z ą d u . 
S p o só b z a rz ą d z e n ia z łu m o ż e ty lk o z d a n iem 
m ó w c y p o le g a ć n a z m n ie jsz e n iu n a c isk u f in a n­
so w eg o n a w ie ś i p o li ty c e z w y ż k i c e n p ło d ó w 
ro ln y c h , p rz e z o d b u d o w a n ie k o n su m c ji w e w n ę­
trz n e j, ry n k u w e w n ę trz n e g o .

N a stę p n ie p rz y s tąp io n o d o sp ra w o z d a ń 
z d z ia ła ln o śc i P . T . R . z a ro k u b ie g ły , p o c ze m 
u c h w a lo n o b u d ż e t o rg a n iz a c ji n a r . 1 9 3 5 /3 6 .

P o re fe ra c ie n a te m a t ,,P o ło ż e n ie ro ln ic tw a 
p o m o rsk ieg o n a t le o g ó ln y c h s to su n k ó w g o sp .“ , 
w y g ło sz o n y m p rz e z p re z e sa S z a ła ch a , o d c z y ta­
n e z o s ta ły re z o lu c je , w  k tó ry c h P T R . sp re c y zo­
w a ło sw o je p o s tu la ty . Je d n a z re zo lu cy j b rz m i 
ja k n a s tę p u je: „ S tw ie rd z iw sz y p o g o rsz e n ie w  
sy tu ac j i ro ln ic tw a , R a d a P T R . w id z i k o n ie c z­
n o ść d a le k o id ą cy c h z m ia n w  d o ty c h c z a so w y c h 
p o c z y n a n ia c h g o sp o d a rc z y c h . W  ty m  c e lu d o­
m a g a s ię u tw o rz e n ia sp e c ja ln e g o m in is tra g o sp o­
d a rk i k ra jo w e j, b ę d ąc e g o w y k ła d n ik ie m P a ń­
s tw o w e j R a d y G o sp o d a rc z e j, ja k o o śro d k a k ra­
jo w e j sp o łe cz n e j m y ś li e k o n o m ic z n e j, a w  k tó re j 
ro ln ic tw o , ja k o p o d s ta w o w a g a łą ź n a sz e j g o sp o­
d a rk i n a ro d o w e j w in n o m ie ć b e z w z g lęd n ie 
p ie rw sz e m ie jsc e " .

N a stę p n ie u c h w a lo n o re z o lu c ję d o m a g a jąc ą 
s ię e n e rg ic z n e j w a lk i z k a r te la m i o ra z w y d a tn e­
g o o b n iż e n ia ta ry f k o le jo w y c h i d o s to so w a n ia 
d o o b e c n y c h m o ż liw o śc i g o sp o d a rc z y c h , i to  
z a ró w n o ta ry fy o so b o w e j ja k i to w aro w e j.

Podaję do wiadomości 

iż z d n ie m 1 5 m a ja b r. a u to b u s

Lubawa - Nowemiasto - Brodnica

k u rso w a ć b ę d z ie ra n o z L u b a w y d o B ro d n ic y 

o p ó ł g o d z in y w c z e śn ie j. D a lsz y ro z k ła d ja z d y 

n ie u le g a z m ia n ie . Z a z n a c z am , iż a u to b u s ra n n y 

m a p o łą c z en ie z p o c ią g ie m d o W a rsz a w y .

Ukleja - właściciel

K m . 3 3 1 /3 5 .

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  N o w em m ieś- 
c ie n . D rw ę c ą T w a rd o w sk i F ra n c isz e k m a ją c y 
k a n c e la r ję w  N o w e m m ieśc ie u l. P o d L ip a m i 1 8 , 
n a p o d s ta w ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b licz­
n e j w iad o m o śc i, ź e dnia 17 maja br. o godz. 11 
w Nowemmieście u l. R y n e k o d b ę d z ie s ię 2 -g a 
l ic y ta c ja ru c h o m o śc i, n a le żą c y c h d o W ła d y s ła w y 
K a m iń sk ie j sk ła d a jąc y ch s ię

z różnych materjałów
o sz a co w a n y c h n a łą cz n ą su m ę z ł 1.374.“

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d ać w  d n iu l ic y ta c ji  
w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a cz o n y m .

N o w e m ia sto , d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 5 r .

(—) Twardowski, k o m o rn ik .

Strasza katastrofa lotnicza pod Garwolinem
12-Ietni chłopiec zabity przez samolot.

G A R W O L IN  1 3 . 5 . W c z o ra j o g o d z in ie 1 9 
w ie c z . w fo lw a rk u K rę p a sa m o lo t A e ro k lu b u 
W a rsza w sk ie g o w  c z a s ie s ta r tu d o lo tu  p o w ro t­
n e g o z a c z e p ił s ię o o g ro d z e n ie , p o z a k tó re m 
o d b y w a ła s ię z a b a w a p o d g o łem n ie b e m . S a­
m o lo t ro z b i ł s ię , z a b ija ją c n a m ie jsc u 1 2 - le tn ie -  
g o Z d z is ła w a W ierz b ick ie g o . N a d to w k a ta­
s tro f ie z o s ta ły c ię żk o ra n n e 2 o so b y . P ilo c i 
w y sz li b e z sz w an k u .

Polacy, Słowacy i Rusin! idą razem do wybo­
rów y/ Czechosłowacji.

Przedwyborcze Zebranie w Cieszynie.

C IE S Z Y N C Z E S K I. W  sa li h o te lu P o lo n ja 
w C z e sk im C iesz y n ie o d b y ło s ię z e b ran ie p rz e d­
w y b o rc z e P o la k ó w w  C z e c h o sło w ac ji w  k tó re m 
w z ię ło u d z ia ł p rz e sz ło 3 .0 0 0 o só b .

N a z e b ra n ie p rz y b y l i ró w n ie ż p rz e d s ta w i­
c ie le S ło w a k ó w w  o so b a c h k s . H lin k a , p rz y­
w ó d c y k a to lik ó w s ło w a d z k ic h k s . K a zu sa , p rz e d­
s ta w ic ie la e w a n g e lik ó w s ło w a ck ic h i p . B ro d a 
p rz e d s ta w ic ie la R u s in ó w p o d k a rp a ck ic h w  C z e­
c h o s ło w a c ji . Z  p o lsk ic h m ó w có w p rz e m a w ia ł 
p o s . B u z e k , p o s . W o lf, re d a k to r T a łe c z k o i p . 
B o ń c ze k .

W sz y sc y m ó w cy p o d k reś la l i, ż e fa k t p o łą­
c z e n ia s ię m n ie jsz o śc i s ło w ia ń sk ic h w  re p u b lic e 
c z esk ie j d o w a lk i w y b o rc z e j s ta n o w i w a ż n y k ro k  
w  d o ty c h c z a so w e j w a lc e o p ra w a i b y t ty c h 
m ie jszo śc i. M ó w c y s ło w a c c y i ru sc y z z a d o w o­
le n ie m p o d k re ś la l i , ż e d a n y m im je s t p rz e m a­
w iać w ła śn ie n a Ś lą sk u C ie sz y ń sk im , k tó ry s ta­

n o w i g łó w n y p o m o st m ięd z y te m y n a ro d a m i 
s ło w a d z k ie m i i p o lsk ą .

Olbrzymi proces w Jugosławji.
B IA Ł O G R O D 9 5 . P rz e d są d e m o k rę g o w y m 

w  O sja k u ro z p o c z ę ła s ię ro z p ra w a p iz e c iw k o 
1 0 6 o sk a rż o n y m o u d z ia ł w a fe rz e le śn e j, w  
k tó re j sk a rb p a ń s tw a p o n ió s ł s tra ty n a su m ę 
m ilja rd a d y n a ró w .

W śró d o sk a rż o n y c h z n a jd u je s ię b . m in is te r 
la só w i k o p a lń d r. N ik ic z , b a ro n W ik to r G u tt-  
m a n n , w łaśc ic ie l w ie lk ic h ta rta k ó w b . p o se ł d o 
sk u p c z y n y d r. Je w re m o w ic z , m u ltim il jo n er S c h le­
s in g e r o ra z sz e re g w y ż sz y c h u rz ę d n ik ó w m in i­
s te ria ln y c h . N a ła w ie o b ro ń c ó w z a s ia d a 5 0 
a d w o k a tó w .

D z ien n ik i w ie d e ń sk ie i p a ry sk ie d e le g o w a ły 
sp e c ja ln y c h k o re sp o n d e n tó w n a te n n a jw ię k sz y 
w  d z ie ja c h są d o w n ic tw a ju g o s ło w iań sk ie g o p ro­
c e s , k tó ry m a ró w n ie ż p e w n e c e c h y p o lity c zn e .

Udana wizyta ministra Pierre LavaPa w. Polsce.
W iz y ta m in . L a v a la w W a rsz a w ie s ta ła 

p o d z n a k ie m k o n ie c z n y c h w y jaśn ień p e w n y c h 
d z ie d z in s to su n k ó w p o lsk o - f ra n c u sk ic h . P rz e d e - 
w sz y s tk ie m d a ć m ia ła o d p o w ie d ź n a s ta w ia n e 
p o d a d re se m k ie ro w n ik ó w p o li ty k i f ra n c u sk ie j 
p rz e z c a łą o p in ję p o lsk ą p y ta n ie : —  c z y n o w y 
p a k t f ra n c u sk o -so w ie c k i je s t w  in te n c j i i p rz e­
k o n a n iu je g o tw ó rc ó w z g o d n y z u m o w ą so ju sz­
n ic z ą , łą c z ą c P o lsk ę i F ra n c ję o ra z z u k ła d e m 
o n ie a g re s j i p o m ię d z y P o lsk ą i Z . S . R . R . ?

Z u s t m in is tra L a v a la , z p rz e m ó w ie n ia je g o 
w y g ło szo n e g o p rz e z m ik ro fo n ra d jo w y w  g m a­
c h u a m b a sa d y f ra n c u sk ie j w W a rsza w ie n a 
ro z g ło śn ie f ra n c u sk ie , d o w ied z ia ła s ię o p in ja 
F ra n c ji i P o lsk i, ż e

Kolejowe 

listy 
przewozowe 
n a p rz e sy łk i z w y k łe 

i p o sp ie sz n e *  

d o n a b y c ia

w Księgarni
B. MIŁOSZEWSKIEGO

N o w e m ias to —  R y n ek 1 9 .

Kupuję 
zboże p o n a jw y ż sz y c h 

c e n a ch d z ie n n y c h 

Wodny Młyn Dolny 
Lubawa

Dziewczyny 
do dziecka p o sz u k u je 

Chełkowska - skł. kol.
Nowemiasto 

(o b o k H o te lu ,,B o n a“ )

Nowy r o z k ła d jazdy k o 1 ej o^we j

5 .3 0 8 .2 7

Od 15 maja 1935 r
r» j  • Radomno
Brodnica — Nowemiasto----- = — r - - - - - -- - -

Lubawa

—  — 1 6 .1 5 2 1 .4 0 o . Brodnica

i z powrotem.

p . 7 .3 1 1 4 .4 5 - 2 0 .0 6 0 .0 4
5 .4 0 8 .3 7

5 .5 0 8 .5 1

6 .0 0 9 .0 2

6 .0 8 9 .1 2

6 .2 0 9 .2 8

6 .2 8 9 .3 6

-  —  1 6 .2 5

-  —  1 6 .3 5

—  —  1 6 .4 5

-  -  1 6 .5 3

-  -  1 7 .0 5

—  —  1 7 .1 3

2 1 .4 8  ■

2 1 .5 6

2 2 .0 5

2 2 .1 1

2 2 .2 1

2 2 .2 8 p .

T am a B ro d z k a 

Ja jk o w o 

S zra m o w o 

K a łu g a 

K u rzę tn ik

Nowemiasto

7 .2 3

7 .1 5

7 .0 5

6 .5 8

■  6 .4 9

o . 6 .4 1

1 4 .3 6  —  1 9 .5 6  2 3 .5 6

1 4 .2 7  —  1 9 .4 8 2 3 .4 7

1 4 .1 0  —  1 9 .3 7  2 3 .3 2

1 4 .0 1 —  1 9 .2 9  2 3 .2 3

1 3 .4 7 —  1 9 .1 8  2 3 .0 7

1 3 .3 4 —  1 9 .9 0  2 2 .5 5

1 0 .0 6 — — 1 7 .2 3
o .
■ N o w em ias to

P -
1 3 .0 4 1 8 .5 2

1 0 .1 5 — — 1 7 .3 0 T B ra tja n 1 1 2 .5 8 1 8 .4 6 - - -

1 0 .2 5 — — 1 7 .4 0

p -
R a d o m n o

i

0.
1 2 .4 4 1 8 .8 4 —

6 .4 7 — 1 3 .4 2 —  — 2 2 .4 0 o . Nowemiasto d w . g łó w n y p . 6 .3 3 1 3 .2 8 — 1 8 .5 5 —
6 .5 4 —  1 3 .5 2 —  —  2 2 .4 7  *

6 .5 9 -  1 3 .5 8 -  -  2 2 .5 3

7 .0 8  —  1 4 .0 7 —  —  2 3 .0 2

7 .1 6  —  1 4 .1 6 —  —  2 3 .1 1

I  N o w em ias to d w . p o łu d n io w y 6 .2 7 1 3 .2 2 — 1 8 .4 9 —

P a có łto w o

T y lice -G w iźd z in y 

T y licz k i

6 .2 1 1 3 .1 2  —  1 8 .4 3 —

6 .1 3 1 3 .0 4  -  1 8 .3 5  —

6 .0 4 1 2 .5 5  -  1 8 .2 6  -

1 5 .5 5 1 2 .4 6 — 1 8 .1 7 —7 .2 3 — 1 4 .2 5 -  — 2 3 .2 0  K u lig i  1

7 .2 9 - 1 4 .3 0 —  - 2 3 .2 5 p . Zajączkowo o . 5 .4 9 1 2 .4 0 - 1 8 .1 1 —

7 .4 1 — 1 4 .4 5 1 5 .3 5 2 1 .1 0 2 3 .0 5 o . Zajączkowo P 5 .3 5 1 2 .2 5 1 5 .3 5 1 7 .5 6 2 0 .5 6
7 .5 8 - 1 5 .0 2 1 6 .0 7 2 1 .2 7 2 3 .5 2 ? • Lubawa o . 5 .1 9 1 2 .0 9 1 5 .1 9 1 7 .4 0 2 0 .4 0

„ p a k t f ra n c u sk o -so w ie c k i je s t z g o d n y 
z u m o w a m i, k tó re łą c z ą F ra n c ję i P o lsk ę , 
ja k o te ż P o lsk ę z je j są s ia d a m i" .

O p in ja p o lsk a n a jz u p e łn ie j z g o d n a b y ła 
w  sw e m p rz e k o n a n iu , ż e je ż e li m in is te r L a v a l 
w  te n b a rd z o w y ra ź n y , a n ie in n y sp o só b d a 
w y ra z sw e j in te rp re ta c ji p a k tu so w ie c k o -f ra n - 
c u sk ie g o , to w y ż y ta je g o w W a rsza w ie ju ż 
b ę d z ie m o g ła b y ć u w a ż a n a z a o w o c n ą .

O p ró c z te g o je d n ak u s ły sze liśm y ta k że in n e , 
n ie m n ie j z d e cy d o w an ie b rz m ią c e o św iad c z en ie 
z n a k o m ite g o m ę ża s tan u F ra n c ji. P o d k re ś l iw sz y 
se rd e c z n o ść i sz c z e ro ść ro z m ó w p rz e p ro w a d z o­
n y c h z m in . J . B e c k ie m , p o w ie d z ia ł m in . L a v a l 
w  p rz e m ó w ie n iu sw o je m , sk ie ro w a n e m d o o p in j i 
f ra n c u sk ie j p rz e d e w sz y s tk ie m , ż e „ P o lsk a m a 
sw o je s łu sz n e in te re sy , k tó ry c h m u s i b ro n ić " , 
n ie u c h y la jąc s ię je d y n o cz e śn ie o d so lid a rn e j 
w sp ó łp ra c y n a d rz e c z y w is te m u g ru n to w a n ie m 
p o k o ju .

B a rd zo d o b rz e s ię s ta ło , ź e m in . L a v a l 
w  z w ię z łe j, a le n ie d w u z n a c z n e j fo rm ie w y ra z i ł 
sw e w y ro z u m ie n ie d la p o lsk ie j re a ln e j i n a j­
śc iś le j z je j p o ło ż e n ie m g e o -p o li ty c z n e m z w ią­
z a n e j p o li ty k i z a g ran ic zn e j. Z w ie lk ie m z a d o­
w o le n ie m p o w ita o p in ja p o lsk a te n m o m e n t, 
w  k tó ry m z ro z u m ie n ie to s tan ie s ię ta k ż e u d z ia­
łem  sz e ro k ich k ó ł sp o łe c z e ń s tw a F ra n c ji .

A  z ro z u m ie ć p rz e c ie ż n ie je s t tru d n o . P o­
l ity k a re a ln a —  ta , ja k ą P o lsk a p ro w a d z i —  
o p ie ra s ię n a ro z b u d o w ie s i ły w łasn e j, n a 
d o b ry c h s to su n k ac h z są s iad a m i i n a so ju sz ac h , 
z k tó ry c h c z te rn as to le tn i so ju sz z F ra n c ją ta k 
w y ra z iśc ie z o s ta ł w k o m u n ik a c ie u rz ę d o w y m 
o ro z m o w a c h w a rsz a w sk ic h m in . B e c k a z m in . 
L a v a le m o c e n io n y i z a a k ce n to w a n y .

D la teg o w ięc , ż e u su n ię ty z o s ta ł p o d c z a s 
w izy ty  m in . L a v a la w  W a rsz a w ie tu ła ją c y s ię 
o d ro k u p o św ie c ie c ie ń n ie sz c zę sn e j p a m ię c i 
„ p a k tu w sch o d n ie g o " , d la te g o ż e u su n ię te z o s ta­
ły  n ie ja sn o śc i, s tw o rz o n e p rz e z p a k t so w ie c k o - 
f ra n c u sk i i d la te g o , ź e z a b ły s ły p ie rw sze o z n a­
k i z ro z u m ie n ia p o lsk ie j p o lity k i sa m o d z ie ln e j 
z e s tro n y F ra n c ji —  d la te g o m ia ł m in . B e ck p e łn e 
p ra w o s tw ie rd z ić , ż e „ w iz y ta m in . L a v a la w y ­
k ro c z y ła z n a c z n ie p o z a ra m y z w y k łe j w izy ty  
k u r tu a z y jn e j" .

Giełda rbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 1 4 . V . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

Z y to ■ . . . . 1 4 ,5 0 -1 4 ,7 5

P sz en ica ... . 1 6 ,0 0 -  1 6 2 5

Ję cz m ie ń b ro w a ro w y . . 1 6 ,5 0 —  1 7 ,0 0

Ję cz m ień je d n o li ty ' , . 1 7 ,5 0 -1 7 ,7 5

O w ie s . . 1 4 .7 5 -  1 5 ,2 5

O tręb y ż y tn ie . . . 1 1 ,5 0 -1 1 ,7 5

O trę b y p sz e n n e (g ru b e ) . , . 1 1 ,0 0 —  1 1 ,5 0

O tręb y (ś re d n ie ) . . . 1 5 ,5 0 -  1 5 ,7 5

G o rc zy c a ... . 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

G ro ch V ik to r ja . . 3 0 ,0 0 -  3 4 ,0 0

G ro ch F o lg ę ra . . 2 8 ,0 0 —  3 0 ,0 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w fTowemniieźcie a. Drw,.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieicie n. Drw.‘

P ie g i - W ą g ry - P ry sz c z e

ż ó łte i c z e rw o n e p la m y u su w a je d y n y 
sk u te c z n y ś ro d e k

Krem Halina N r. 1 .
d o n a b y c ia

w  D ro g e r j i „S A N I T A S“
wł. K. S k i b o w s k I • Nowemiasto

S o b iesk ie g o 6 . T e le fo n 4 6 .

K s ią ż n ica K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu


